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Poznań, dnia 1 września 1939 r.

Wychodzi 1-go i 15-go każdego miesiąca

Opłata pocztowa 
n i s z c z o n a  r y c z a ł t e m  

A d r e s  
Redakcji i Adm inistracji 
P o z n a ń  — Matejki 54 
T e l e f o n u  Nr 8-86 38 
K onto P. K . O. 209 000 
K onto poczt.-rozrach N r 50 
Rękopisów  się nie zwraca 

P r e n u m e r a t a :
r o c z n ie ..................... zł 6.00
kwartalnie  zł 1.50
pojed. numer . . .  zł 0,25 

O g ł o s z e n i a :  
arobne: 1 słowo . . 10 gr 
napisowe 1 słowo . 20 gr 
reklam y: H strony 40 zł 
100 mm kw 0,30 zł

Franciszek Nowakowski

O rg a n iza c ja  e m e ry tó w  w  E u ro p ie
(Ciąg

W  poprzednich artykułach o „organizacji em ery­
tów zagranica,“ podawaliśm y za „Trybuną", zawodo­
wym  organem emerytów publicznych we Francji, licz­
ne notatki świadczące o żywotności tamtejszych 
zrzeszeń i ich przewódców. W śród rozmaitych działa­
czy i obrońców praw emerytów, w ybija  się na pierw ­
szy pian generalna sekretarka Federacji Emerytów 
p. Marta Pichorel. biorąca udział w wszystkich waż­
niejszych poczynaniach, zabierająca głos na wszyst­
kich niemal zebraniach i zjazdach emerytów, referują­
ca ściśle i rzeczowo z wielką siłą przekonywania.

Jej wybitne zasługi, widoczne z każdego niemal nu­
meru Trybuny, skłoniły nas do skom unikowania się 
z nią wprost w celu zaznajomienia się z sytuacją spo­
łeczna em erytów francuskich. W  odpowiedzi na nasz 
list otrzym aliśm y od p. Pichorel następujące pismo, 
które w tłumaczeniu przytaczam y:
Federacja Generalna Em erytów Publicznych 
Organizacja Społeczna w Paryżu

Paryż, 10. sierpnia 1939
Do Związku Em erytów Państwowych

w Poznaniu, M atejki 54.
W ielce Szanowni i Kochani K oledzy!
Ja i w szyscy współpracow nicy Generalnej Federa­

cji Em erytów czujem y się szczęśliwi z możności nawią- 
ai i a  z W am i korespondencji a szczególnie cieszy nas 

W asz list, szukający porozum ienia z nami oraz nade­
słane nam numery W aszego zawodowego pisma 
„Em eryt".

Z nadzwyczajną życzliw ością odnosim y się do pro­
pozycji utrzym ania więzów przyjaźni. — M am y już da­
wno w pianie stworzenie M iędzynarodowego Związku 
Em erytów Publicznych na wzór istniejącej M iędzyna­
rodow ej Federacji Urzędników Czynnych. Wasz list 
będzie przedmiotem rozważań najbliższego zebrania 
naszej K om isji W ykonaw czej, zwołanego na koniec 
paźdiernika br. W ówczas zaproponujem y nawiązanie 
scisłej łączności organizacyjnej z W aszym  Zrzeszeniem.

Ja osobiście zachowuję drogie dla mnie wspom ­
nienia serdecznego przyjęcia, jakie zgotowano mi 
w W arszawie w sierpniu 1935, kiedy prowadziłam  w y­
cieczkę członków francuskich organizaeyj społecznych.

Proszę przyjąć, — D rodzy Koledzy, — w yrazy g łę ­
bokiego uczucia sympatii.

Marta Pichorel 
generalna sekretarka".

dalszy)
W  celu zapoznania Czytelników z postulatami eme­

rytów  francuskich i ich sposobami realizacji zamie­
rzeń, podajem y artykuł tejże p. M arty P ichorel za­
m ieszczony w numerze 880 „Trybuny".

Marta Pichorel
E M E R YC I I  DROŻYZNA ŻY C IA

W  poprzednich numerach Trybuny podawaliśm y 
sprawozdania o krokach podjętych u pewnych grup 
parlam entarnych i w Ministerstwie Finansów przez 
Związek służby publicznej, do którego przyłączyły się 
również Związek em erytów służby publicznej i Gene­
ralna Federacja Em erytów, w celu zapobieżenia, nie­
sprawiedliwości, która dotknęła kilka kategorii funk- 
cjonarinszów  przy podziale kredytu przyznanego na 
polepszenie bytu urzędników w służbie czynnej i i a 
emeryturze.

Należy uprzytom nić sobie, że pom im o pokrzywdze­
nia em erytów i to tych o najm niejszych dochodach, 
pewne kategorie służby czynnej otrzym ały zasiłki, 
które im się nie należały, gdyż kategorie te b y ły  w y­
łączone od prawa korzystania z kredytu, przyznanego 
na 1 stycznia 1939 r.

Miało to m iejsce u pracowników m ononoli tytoniu 
i zapałek oraz urzędników służby zdrowia. B iorąc lo­
gicznie, kroki o przyznanie zasiłku na polepszenie by ­
tu poczynione b y ły  w swoim czasie dla wszystkich 
kategorii pracowników państwowych, do których za­
licza się także emerytów. K roki te poczynił Kom itet 
Centralny Zrzeszeń Urzędniczych. On też jako władza 
najwyższa wszystkich Związków dom agał się rewin- 
dykacyj przydziału zasiłków dla em erytów w tej sa­
mej wysokości jak dla urzędników w czynnej służbie. 
Przed feriam i w ielkanocnym i _ byliśm y przyjęci przez 
poszczególne grupy parlamentarne, które zapewniły 
nas o jednom yślności z nami i przyrzekły poczynienie 
odpowiednich kroków u Prezydenta R ady i n M ini­
stra Finansów w kierunku sprawiedliwego załatwienia 
tej sprawy w jak  najkrótszym  terminie. N iestety na­
stąpiły wakacje parlamentarne a przyrzeczenia nie zo­
stały dotrzymane. Centralny Kom itet Pracowniczy, 
który zebrał się dnia 16 m aja br. był zdania, że należy 
podjąć energiczne kroki przeciwko polityce klasowej, 
która podszyw ya się pod hasło obrony narodowej jed ­
nak przoduje w bezczynności i rezygnacji. Kom itet 
Centralny zdecydował się podjąć ponowną akcję celem 
wyrównania krzyw dy dla poszkodowanych w czasie 
możliwie najkrótszym. W  tym  celu w ysłany został list

Prosimy o zasilenie funduszu prasowego „Emeryta"


